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W czoraj w  Kościele Archi-Katedralnym Sgo J a n a ,  
w czasieSuinmy, wykonaną została przez Orkiestrę i na 
g łosy ,  muzyka Mszy w polskim ięzyku, kompozycji Jó ­
zefa Elsnera .— W  KościeleXX. Atigusljanów, wcza- 
sie Summy, wykonaną by ła  pierwszy raz przez licznie 
zebranych Amatorów, Msza in E. Schnabla , Graduale 
i O fertorjum  na same głosy z organami, oraz przez 
Amatorów wyiątki z Stworzenia Św iata  i.H ajdena. 
—  W Kościele \?aa\enSakramentek, w czasie Summy, 
AmatorowieCzłonkowie Arcy Bractwa, wykonali dzie­
ła  muzyczne religijne: Mszę Elsnera  i O fertorjum  
Żylińskiego.

Onegdaj JO.Xiążę Feldmarszałek N a m i e s t n i k  Król:, 
w towarzystwie znakomitych Osób, wyiechał do Skier­
niewic.

Główna Kassa Oszczędności. W  tygodniu upły* 
nionym do dnia 2/i4 Listopada r. b. w łącznie, wydano 
książeczek nowych 35, na k tóre, tudzież na dawniejsze, 
w 287 wnioskach, złożono rs. 2,43!) k. 15 (zł.  16,261). 
Ba żądanie 55 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bież: rs. 35 k. 6) rs.  1817 k.(ÓH/z (zł. 12,117 
g r .  13), i umorzono książeczek oszczędności 25. Przeto 
Uczestników5,257, posiada kapitał rs. 171,685 kop. 64 
(25Ł. 1,144,570 gr. 28).

J W . Tekla z Wale wskich Hrabina fV  alewska, wdo­
wa po b. Prezesie l le ro ld j i ,  wróciła z zagranicy do 
W arszawy.

Onegdaj p rz y b y ł  do W arszaw y z St. Petersburga ,  
J W . Franciszek l i r :  Colloredo- allsee, Poseł Nad­
zwyczajny i Minister pełnomocny Austrjacki przy dwo­
rze Rossyjskim. Mieszka w hotelu Angielskim.

Kilko-dniowa choroba niewstrzymana ani sztuką 
najbieglejszych Lekarzy,  ani najwyższą troskliwością 
przywiązanej Żony i cnotliwych Dzieci, 9go b. m. i r .,  
w ydarła  z pośród nas Alexandra Józefa Graybnera. 
Kolega i Przyiaciel, przynoszę Jego pamięci gałązkę 
cy p ry su ,  łz y  pożegnania, i z kilku prostych wyrazów 
spomnienie, bo g łęboka boleść ani do ozdobnej, ani do 
obszernej mowy niezdolna. Ś. p. Alexander Józef, b y ł  
Synem Jana H enryka Graybnera, Kapitana artylerji 
koronnej,  Szambelana Króla S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ,  i 
Anny Marji z Reinszmitów. Początkowe nauki ode­
b ra ł  w W arszawie, na Uniwersyteta uczęszczał w K ra­
kowie i Wilnie, s łuchaiąc filozofji i prawa. Najpierwszą 
m łodość swoią poniósł w szeregi wojskowe, ale wo­
lą Matki do cywilnego zawodu zwrócony, od roku  
1807, przez lat 40, w cywilnej służbie Rządowej, po­
święcił kraiowi pilną a niezmordowaną pracę, wysokie

zdolności, i niczem niezłomną, od obcego w p ły w u  nie­
zależną, samoistną prawość, która wszystkie dni iego 
zdobiła. W yłączn ie  też takie szlachetne przymioty, 
doprowadziły  Go do urzędu  Prezydenta Miasta W a r ­
szawy, do stopnia Rzeczywistego Radcy Stanu, i do 
godności Kawalera wielu orderów. Krajowi użytecz­
ny  a w sumieniu nigdy nieskalany, z wiarą przodków 
wżycie  lepsze, zs tąpił  do grobu  w 62 roku  ziemskie­
go życia; zawcześnie dla k raju ,  dla Żony i dzieci, i dla 
Przyiacioł, którzy  go z bliska znaiąc, uwielbiali w nim 
Mędrca-Chrześcjanina, i Urzędnika-Oby watela. Z...

Najnowszego romansu Eugenjusza Sue  w ychodzą­
cego w P aryżu ,  pod ty tu łem  : Siedm  Grzechów , w y j­
dzie wkrótce w przekładzie polskim tom lszy .

Barometr od dni kilku wysoko s to iący , zwiastował 
iuż  z rana, że Niedziela wczorajsza będzie pogodną. 
Radowali się temu ci wszyscy z W arszaw ian ,  k tó ry m  
miłe są przeiażdżki i przechadzki. Na wszystkie s tro ­
ny rozpraszała  się ludność miejska. Ci w p raw o ,  tam- 
ci w lewo, ci na wschód tamci na zachód, używali chę­
tnie pogody, iak o tej porze roku ,  prawie b e z p rz y k ła ­
dnej. Ubiory iesienne miały ieszcze szerokie pole uka­
zać się w całej świetności swoiej. Jest w nich więcej 
okazałości iak w ubiorach lata, mniej opakowania iak 
w zimie. A kiedy iesien w kraiu tutejszym najpiękniej­
szą iest z por roku, i ubiory kobiet o tym czasie są też 
najpiękniejsze. Nowe pomysły mód ukazuią się z dniem 
każdym liczniej. Sklepy pierwszych naszych K upców  
zaopatrzone są w materje rozmaitego wątku, k tó rych  
kolory i desenie cudnej są piękności. Dość spojrzeć 
w każdą z wystaw takich sklepów, aby ocenić co w nick 
samych mieści się skarbów na przyozdobienie p łci pię­
knej. Nowe kroje kapeluszów, są arcy do tw a r z y ,  u .  
bieraią ie prześlicznie. Ogólną cechą mód tegorocz­
nych, iest więcej wykwintna elegancja, niż zbyteczna 
okazałość, chociaż dla kieszeni, to wszystko iedno, bo 
wy kwintność na wybornem materjale, okazałość na ze* 
wnętrznej powierzchowności onego, zależą; a obie d u ­
żo starania i kosztu, chociaż w innym stosunku, fab ry ­
kantowi przynoszą. W ieczory niestety! iuż bardzo d ł u ­
gie, wymagaią zbierania się ciąglejszego po domach. 
Jakoż mniejsze zabawy maią iuż miejsce. Liczne ślu­
by  w tym czasie roku dopełniane, podały  sposobność 
do kilku chwil świetnych wieczorów, a młódź i dzia­
twa zawsze chętna używać zabawy tańca, przy każdej 
niedzieli lub święcie, przy  każdych urodzinach, lub 
imieninach, chociaż przy  fortepjanie, w b raku  innej 
orkiestry , wyskakuie ochoczo.
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W  liczbie Krawców wiele by ło  ludzi, k tó rzy  zy .  
skali pamięć w historji , ma się rozumieć nie z ig ły .  
Szczególniej Niemcy bogate są w wspomnienia o kraw ­
cach. Ostatnie trzy  wieki mogą dostarczyć znaczną 
ich liczbę. Jung  S z y li  ing  b y ł  najprzód krawcem; 
D erjlin g er  ieden z znaczniejszych dowódzców XVII. 
stulecia, b y ł  także krawcem. W  czasie gdy Ludw ik 
X IV . o w ład n ą ł  Sztrasburg , ze wszystkich najwięcej 
okazał  męztwa i oporu, tameczny cech krawców. Po­
dobnych p rzyk ładów  można wiele naliczyć. H istorja 
angielska przedstawia także znamienitych krawców. 
S i r  John H akw ud , zwykle nazywający się Joannes 
A c u tu s  zpow odu ostrościswej ig ły  czyli szpady. Fu l­
l e r  historyk mówi o nim: nH akw ud  zamienił swoią 

na szpadę, a naparstek  na puklerz .” S i r  R a l f  
Ula/cwel, w iednym czasie u cz y ł  się z nim m usztry ,  
on także za swoią waleczność, zaszczycony został go­
dnością Rycerza przez Edwarda III. John S in d  histo­
ry k ,  b y ł  krawcem. John S lou  (Stouwe) także b y ł  
krawcem. P u łk  lekkiej kawalerji E llio ta , sk łada ł  się 
prawie z samych krawców. P ierwszy człowiek na­
tchnięty  mysią wytępienia handlu M urzynam i,  b y ł  
Tom as W td m a n ,  kwakier krawiec, k tóry  w y d a ł  kil­
ka dzieł o tego rodzaiu handlu. Podróżował, ażeby 
porozumieć się z różnemi osobami, w przedmiocie znie­
sienia handlu Murzynami, i w podobny m c e lu  przybyw ­
szy doA nglj i ,  u m a r ł  w Jo rk u  na ospę d. 7 Paździer­
nika 1772 r .—  Apropos. A i o naszych krawcach War* 
szewskich wspomnieć należy, że i oni zjednali sobie 
s ław ę z gustow nego, w ytw ornego  i dogodnego robie­
nia ubiorów męzkich, a do ich liczby, można policzyć 
niezaprzeczenie Pana Antoniego W inn ickiego , k tó ry  
od nieiakiego czasu o tw o rzy ł  Magazyn w yrobów  kra­
wieckich przy ułicy D ług ie j  w domu W . Jasińskiego  
Doktora Nr 551, na Lasockiem; albowiem ubiory  z ie-  
go pracowni wychodzące, również są gustownie i z do­
b rego  m aterja łu  wystawione, i maia tę g łów ną  pożą­
daną zaletę, że są nader  tanie, a nadto o ile nam mówio­
no n a k  sami przekonaliśmy się, Panu W in n ick iem u  
wiele przynosi honoru g rzeczn jść ,  z iaką odznacza sie

•o*“ -iW«b. -  r!
Nakładem S k ładu  muzycznego G. Sennewalda, wy- 

sz ed ł  1Sowy M a zu r  skomponowany na fortepjan, i o- 
fiarowany W. Pannie Izabelli T o p o lsk ie j , przez A. 
K auteckiego; cena zł.  1. r

A r ty k u ł  n a d esła n y  z p ro w in c ji : -Najmocniej prze- 
praszam Fana K. R., ie  z powodu tfaznych zatrudnień 
k tórem i by łem  zaięty, przepomniałem, a tem samem 
niemogłem mu z łożyć moich życzeń w dniu 27 z. m. 
jako w dniu Jego Imienin; przeto w trzecią oktawę p0! 
spieszana to dopełnić , zycząc Mu wszelkiej p o m y ś ln o ­

ści; dla tego zaś przez K urjera Warszaws: te życzenia 
przesy łam , że niewiadomo czy Go w tym dniu w domu 
zastanę.” —  Szczero życzliw y P rzy iac ie l, K. N .

Onegdaj w Redakcji K urjera  złożono od A. X. Z. 
zł .  10, dla kilku z najbiedniejszych na drzewo.

L u tn ia , T ygodn ik  muzyczny Nr. 6 za Listopad, wy­
szed ł z litografji,  i zawiera w sobie trzy Numera d o g ra ­
nia na fortepjan z W y ią tk ó w  opery E r n a n i , muzyka 
Yerdego. P renum eratę  przyjm uią Składy n u t  inuzycz: 
w W arszawie: G. Sennewalda, Spiessa etComp-, i Ig: 
Klukowskiego, miesięcznie po zł. 3; na Stacjach Pocz- 
tow ych kwartalnie po zł. 10. Poiedyńcze exemplarze 
można nabyć w S k ładach ,  po zł. I. P renum eratę  
przyjm uie w P łocku  po cenie Warszawskiej, Księgar­
nia Pana Dobrzańskiego.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przedstawiona po 
raz pierwszy Komedja tłum aczona z francuzkie^o 
D w a j B racia , by ła  prawdziwą niespodzianką dla t łu ­
mnie zgromadzonej Publiczności; skromny t y t u ł  mo­
że nie wiele obiecywał,a le  z pozoru niegodzi się sądzić
0 rzeczy. Dowcipne q u ip ro  quo, na k torem komedja 
ta iest usnutą , w y w o ły w a ło  mnóstwo nader komicz­
nych sytuacji, z k tórych  (że użyiemy tego wyrazu) pę­
kano od śmiechu; iednem słowem  możemy zaręczyć 
sumiennie, że to dziełko tak pod względem wzorowej 
g ry  Artystów, iako też ze swoiego arcy  • zabawnego 
stanowiska, d łu g o  utrzym a się w naszym repertoarze 
I łum aczen ie  staranne, o ile nam wiadomo, iest p ie rw ­
szą pracą młodzieńca, któremu pomagaj B o że  i nadal. 
Po ukończeniu p rzyw ołano  W szystk ich ,  i oddzielnie 
JPannę  C iem ską  2-kroć, JP P .  Żółkow skiego  3 kroć,
1 Panczykowskiego. W  czasie Dożywocia  p rzy w o ła ­
n i :  JP P .  Kom orowski, Chom anowski i K rólikow ski; 
po ukończeniu, W szyscy, i powtórnie JP P .  K rólikow ­
sk i  i C hom anow ski.—  W  Wielkim Teatrze , po operze 
F erd yn a n d  Kortez, JPanna R yw ali 2-kroć, JP P .  'Jro- 
szel, M a tuszyński  i Szczepkowski.

A n g lja .  —  Urodziny Xcia W a lj i  obchodzono 9o-o 
b. m., po czem Królowa miała wyiechać do Osbornbuz. 
—  Deputaeja z Birmingham 4go b. m. miała p o s łu ­
chanie u Lorda Jana R ussel, aby mu wykazać niedo­
stateczność środków przez Rząd przedsięwziętych, 
w obecnem przesileniu finansowem. Zażądano zmiany 
us tawy bankowej; w przeciwnym razie zażądaną b ę ­
dzie w Parlamencie dymisja Ministrów. —  W ciągu 
miesiąca ub ieg łego  z dniem łOm Paźdz: przywieziono 
do Aoglji 1 ,109,804 kw arte ry  zboża, i 1 ,041,402 cent: 
m ą k i . —  H r.  D alhousie  4go b. m. z ło ży ł  przysięgę 
iako G ubernato r  ieneralny Indji wschód:; 7go b. m! 
miał odp łynąć  z Portsm utu  do Alexandrji.— W H uston  
Bank istniejący od r. 1786 pod firmą Floot i Lott za­
wiesił w yp ła ty .  W Liwerpoolu zbankru tow ał ieszcze
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ieden dom handlowy a w Glasgowie drugi. Kilka b an ­
ków prowincjonalnych zażądało od swoich Akcjona- 
r juszów , aby nowe wnieśli zaliczenia dla opierania 
się w czasie obecnego przesilenia. —  Cała milicja An- 
giji i Irlandji ma być zwołaną na ieden miesiąc na ma­
newry; podatek od dochodów majątkowych, ma być 
powiększony o 5 procent. —  Spodziewaią się z począt­
ku burzliwych posiedzeń w Parlamencie, z powodu 
powszechnych utyskiwań na nędzę.

D anja. —  Król po kilkodniowej słabości, p r ę ty -  
dow ał znowu na posiedzniach Rady stanu.

F r a n c ja .~  Król 4go b. m. p rezydow a łznow u  w pa- 
łacu  Tjulerj i  na obradzie ministerjalnej; wieczorem 
w ró c i ł  do S. Klu. Xżę N e m u r  w  tych dniach odby ł 
z kilku Jenerałam i d łu g ą  naradę w pawilonie M arsan ; 
w tow arzystw ie obu Xżąt H olsz tyńsk ich , oglądał za­
łogi w Paryżu  i Wersalu. Xźę Z u ęw il  29go z. m. wró­
ci ł  z Liworna do S pezz ji .—  W ładze  muzułmańskie 
w  Algierze28go z. m. dały  świetny bal dla Xcia O m a/, 
W pałacu rodziny M u sta fy  Baszy; zaproszono 1000 
osób; gdy Xżę ukazał się z licznym orszakiem, Komi­
te t  balowy powitał go iak najuroczyściej, śród dźwię­
ków muzyki tureckiej;  do tańca p rzyg ryw a ła  iednak 
orkiestra francuzka; Xżę rozmawiał d łu g o  z M uzu ł­
manami, i bawił do p ó łn o c y .—  Dwór Francuzki p rzy­
w dzia ł 8-doiową żałobę po Arcy-Xięciu F ryd eryku . 
—  Izby zwołane będą na 2b G rudn ia .—  Pose ł  angiel: 
w tych dniach miał d łu g ą  naradę z Panem Gizo. —  
S ław ny  wyśledzicie! żródeł 'X . P aram elle , p r z y b y ł  
do Paryża. W  tejże stolicy urzędować będzie Kon­
sul ieneralny Papiezki. —  Król pracuie teraz nad dzie­
łem  pod ty tu łe m :  »Moje wspomnienia.”

H iszp a n ja .—  Policja w stolicy odkry ła  spisek mon- 
temolistowski. —  P. Ramon Bazo. mianowany będzie 
Posłem  w Hadze, w miejsce Pana Moreno Lopez.

Z e  L w ow a.—  J. C. K. Mość raczy ł najwyższym li­
stem gabinetowym, z d. 25go Września r. b., Lw ow­
skiemu Arcy-Biskupowi obrządku łacińskiego JX dzu  
fV a c ła w icek , nadać godność tajnego Radcy, z uwol­
nieniem od taxy.

I). 14go b. m. miał być dany we Lwowie na dochód 
Pana Jana Nep: K am ińskiego , Dyrek tora  tamecznego 
Tea tru  i W ydawcy Gazety Lwowskiej, komedjo-opera: 
Zabobon , czyli K rakow iacy i Górale. W roli S tu ­
denta  miał wystąpić młody amator, przysposobiony 
do tej roli co do gry  przez Pana K am ińskiego , a co do 
śpiewu, b. uczeń Pana Genlilhuom o  w Wiedniu.

P ortu g a lja . —  Usiłowania Pana M agahaes  nie­
dawno mianowanego Parem, celem utworzenia nowe­
go gabinetu, s p e łz ły  bezskutecznie. Dotychczasowe 
ministerstwo zostanie do czasu zagaienia Kortezów. 
Nowy Poseł austr: Hrabia E sterhazy, p rzy b y ł  do Lis-

bony. Skarb iest tak wycieńczony, iż trudno ieszcze 
myśleć o upłaceniu zaległych procentów.

W ło ch y . —  Xiąźę Modeny 2Sgo z. m. w rócił  do 
swoiej stolicy z Wiednia. Władze modeńskie obsadzi­
ły  ziemię Montignoso.

Rozm aitości.—  J a k  pozbyć się zazdrosnego m ęża.
W  Paryżu  pewna Angielka miała zazdrosnego męża, 
k tóry  czuw ał  nad każdym iej krokiem, i który , gdzie 
ty lko poszła, zawsze b y ł  przy niej, chociaż miał iedną 
drewnianą nogę. Cóż tedy robi żona? Oto pewnego v 
pięknego po ran k u ,  kiedy iej C erber  ieszcie sobie 
smacznie zasypiał, zabrała mu drewnianą nogę, zanio­
s ła  do tandeciarza i sprzedała ią. Lecz cóż, na zaskarże­
nie męża, dostała się do więzienia, i pewnie drug i raz 
nie uży ie tego podstępu .—  Z Mont-de-Marson nieda­
wno wieziono bardzo ładną i obfitą Menażerję do Bor­
do, na iarmark. Po drodze uciek ł przypadkiem z klatki 
ieden z największych i najmocniejszych, W ąż dusiciel 
(Boas constrictor). Po d ług ich  i bezskutecznych po­
szukiwaniach, znaleziono go nareszcie na wielkim dzie­
dzińcu pewnego właściciela dóbr w oborze w słom ie, 
w której znajdowało się kilkoro cieląt i sporo owiec, 
a które wąż w nocy wszystkie wydusił .  W łaściciel 
Menażerji m usiał właścicielowi dóbr za nie zapłacić.—  
List z Słowackiej granicy w Austrji donosi straszliwą 
scenę: Chłop grlm iezny , k tóry  od dawna z swoim 
Stryiem ż y ł  w niezgodzie, i gdzie tylko m óg ł t o m u  
z łe  w yrządzał,  pokłóc ił  się z nim przy oraniu; bieży 
rozżarty  do domu, uzbraia się w fuzję i siekierę, i cze­
ka na niego; skoro ten tylko p rz y b y ł  do domu, k ła ­
dzie go t rupem  przez w y s t r z a ł ,  i zadaie mu ieszcze 
kilka cięć w g łow ę siekierą; potem wpada do iego do­
m u ,  i zabija będące tam dwoie dzieci Ś try ia  ; c h ło p a ­
czek najstarszy k tó ry  właśnie ze szkoły wracał,  po­
s trzeg łszy  przed domem t r u p a ,  zaczął uciekać, ale 
ten potw ór i iego z fuzji s ięgnął i zamordował. Roz- 
ja d ły  leci do drugiego Stryia, starca GO-letniego, k tó ­
ry  pasł b y d ło ,  zabija go, wraca do iego d o m u ,  i żonę 
tego starca również zabija dwoma cięciami siekierą; 
taraz chciał ieszcze zamordować i tych ostatnich syna, 
k tó ry  b y ł  na warcie przy granicy, ale Kapitan tegoż 
wziął go w swoią opiekę. T en  szkaradny po tw ór  miał 
ieszcze tyle czasu ,  że w p a d ł  do swego d o m u ,  z d a ł  
żonie i synowi gospodarstw o, i uciekł do lasu. Za 
schwytanie iego iest wyznaczona nagroda 800 z łp .  
(List ten b y ł  umieszczonym w gazecie Lngai'J. —

W P aryżu  nareszcie schwy tano największego i najgor­
szego złodzieja, nazwiskiem Bernard, który tam te j­
szej Policji dał  wiele do czynienia. Przed dwoma la ty  
popełn ia ł  on ogrom ne kradzieże na g ie łdzie ,  gdzie 
z zegarków i dobrze naszpikowanych puljaresów, m ia ł  
ogromne żniwa, On to b y ł  także, który u tamtejszych
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Jubilerów  Quinzille i Lemoine sk rad ł  broszę w a r tu ­
jącą 20,600 franków, a k tórej wynalezienie pomimo 
największych starań Policji,  dotąd nie b y ło  uskutecz- 
n ionem .—  Niedawno w Brygtooie zdechł osioł, mają­
cy lat 100; b y ł  on u swego Pana bardzo lubionym , i 
dobrze aż do zgonu pielęgnowanym; widać, ze we 
wszystkich kraiach osły  najdłużej żyią, (dodaie Lipska 
gazeta) .—  P ó łnocno-am erykański S ta tys tyk Darby 
ob liczy ł ,  £e ieżeli Stany północno-amerykańskie będą 
tak z a lu d n ia ć  się iak dotąd by ło ,  to w roku 1860, a 
zatem w 13 lat, będą miały 31 596,502 mieszkańców, 
tak wielka liczba iak całe Niemcy, wyjąwszy Austrji ;  
a w roku 1870, będą mieć 41,839,588 d u sz .—  Nieda­
wno pod Paryżem by ło  komiczne wesele: 60 - le tn ia  
jednooka kobieta, poszła za starego równegoż wieku 
ślepego człowieka. I kiedy orszak weselny w n a j ­
większym porządku postępow ał do Kościoła, u t r z y ­
m y w ał  ieden w w idzów, iż ta para nie dla pięknych, 
oczów pobrała  się.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
B łeszyński W  Jad: Oby: z Gorzkowa; Domański Damazy Oby: 

* Zalesiaj Drjacki Rajm: Urzęd: z Rossji; D ow giłow icz Aloizy  
Oby: z Rossji; Goiazdowski Piotr Oby: z Czamostowa; Lubliner 
Dawid Kup: z W rocławia; Mars Kacper Oby: z Strzyżewic; Po­
pławski Leon Radca Stanu z Kalisza; Partowicz Jul: Kup: z W ło ­
cławka; Schmidt Mich: Oby : z Nieborowa; W ęgliński Frau: O b y
z Zuzelina; Zweigbaum Cliaim Kap: z Lipska. (G . P .)

DOIIESIEMA.
Marja Neuman Dentysta, p ow rócił z Paryża, i udziela u- 

bogim cierpiącym ua Zęby swej skuteczDej i bezinteresownej 
pomocy do godziny 12ej z rana, i od 3ej do 5ej z południa. 
M ieszka w pałacu K ocbanowskiego przy ulicy Miodowej pod 
lirem  484.

K A K Ł A D I  
PIOTRA STEIIKELLER,

na Solcu ISro 21)13 A .
Chcąc ułatwić JJW W n ym  i W W uym  Posiadaczom ' 

JC Dobr Ziemskich nabywanie znanego naszego L.
urządziliśmy S  Ii D A D V  1 

A  i r ? 5 8 t ego wyrobu w W D O C L j I I V .  *  
i  KIJ. ! **ŁOCI*r, w których GIPS mielony „awo- ni 
“? zo ,*y *  beczkach mocnych dębowych po 300 funtów T  

"eU“ obejmuiącycli, sprzedaie się po Rubli srebrem 2 ‘ 
beczka. i

w  W łocław ku  t r u d n i , prZedażą W ny Kieszczyń- 
shi; w Płocku W ny J . Konitz.

W  W arszaw ie cena iak dotąd Rub: sr: 1 kop. 80.
Dyrektor Zakładów, ^

—u A. Laessig. ®
C ł i ę j t e i t B f l g y t g i ą g l l g y

lik W i  tumakowa, z wierzchem materyalnym bar-
S il* !:  ^Z0 Ina*° U^ywana, na osobę średniego w irostu  iest 
f |« j Ł  sprzedana z wolnej ręki. W iadom ość pod Nrem  
—ttui i i ' ■‘ 0 :8  C, przy ulicy Bednarskiej, w domu Krawca Ja­

w orskiego, na Im piątrze, od wejścia na lewo.

MII II III 
l il l l l l l l

. Onegdaj między 12 i lszą  z południa, idąc ulicą N a l e w k i  
i Sto-Jerską, zgubioną została BROSZKA złota z miniaturą 
(en daguerotipe); ponieważ ona była d ro g , pamiątką dla oso­
by poszkodowanej, w ięc uprasza najuprzejmiej łaskawego  
Znalazcy, o oddanie takowej do Drukarni Knrjera, a oprócz 
w dzięczności, sowitą otrzyma nagrodę.

M EBLE Jesionowe, używane, lecz w dobrym 
zupełnie stanie, iako to : Kanapa, dwa F otele , i 
6 K rzeseł ma ter ją  w ełniącą kryte; oraz Stół 
przed kanapę, są do sprzedauia za pomierną ce­

nę w domu pod Nr 2322 p r z , u|icy Dzikiej. Wiadomość 
w bramie u Struza W ojciecha.

OSOBA w średnim w ieku, która trudaiałasię dotychczas w y ­
chowaniem Dzieci i Zarządem domu, życzv wejść w takowe’ 
obowiązki W iadom ość przy ulicy Elektoralnej w domu P- 
f i i n t  Nr /9**, w Sklepie Norym bergskim .

D . 12 b. m. zginęła PORTE MONNAIE czyli Sygarniczka 
skórzana, z jirzegrodkami i z pewną kwotą pieniężną, i B i­
letami Loterji klassycznej dawniejszej. K toby znalazł, raczy  
oddać do domu Nr 704, ulica Leszno, na Isze  piątro od ty* 
łu , za nagrodą Rsr. 6.

. NIERUCHOM OŚCI Nro 481 przy ulicy Miodowej 
i Nro 1292 przy ulicy N ow y-Sw iat w W arszawie po­
łożone, sprzedają się w drodze działów . P rzygoto­
wawcze przysądzenie odbędzie się w dniu 4 (1 6 )  L i­

stopada r. b. o godz: 4lej z południa, przed W .Ś liw o w sk im  Ase­
sorem Trybunału Delegowanym , w miejscu zw ykłych  posiedzeń 
Trybunału w W arszawie pod Nrem 549. Licytacja Nierucho­
mości Nro 481 , zacznie się od summy Rsr. 30 ,160 kop. 31% ; 
zas Nieruchomości Nro 1292, od Rsr. 8,578 kop. 65. W a- 
djum do pierwszej, iest żądane Rsr. 1,500, a do drueiei N ie­
ruchomości Rsr. 750. W arunki przejrzeć można w w td z ia -
Iiod r  W 7U“ s  •* Patrona, w  W arszawiepod Nrem 307 i 8 mieszkaiącego

Podaie się do wiadomości Osób, szczególniej na P ro -/ 
rincji zam ieszkałych, że przy ulicy Podwal pod Nr 499 '

^ n a b y ć  można w każdym czasie, za cenę zbyt przystępną*^ 
"^PIJA W E K  św ieżych, na tysiące, kopy, lub sztuki, k tóre/ 

co tydzień z miejscowych połow ów , do tejże Izby F e lczer -'  
skiej, są dostarczane. —  Piotr Jackow ski, F elczer Starszy A

Sześć CHOM ONTÓW  angielskich, iest do sprzedania; chęć 
kupna m aiący, zg łosi się do Hotelu Saskiego pod Nr stancji 
5ty , między godzinami 8mą i 12tą z rana.

Z ł. 20 Nagrody.^ W Y Ź E Ł E K  a D g ie l s k i  biały, 
z kasztanowatemi długiemi uszami, łebek  kaszta­
nowaty z białem, łata takaż z boku, ogon z dłu- 

, . . . 8 '01 * ło s«m bia łym , w yb iegł z domu wieczorem
dnia 13 b. m., i zaginął. Ł askaw y Znalazca raczy oddać za 
pow yższą nagrodą, na N o w y -świat Nr 1258, na lsz e  piątro.

D ziś rano zimna stopni 0. W czoraj w południe 2.
TEA TR  W IE LK I. Jutro, l5 ty  raz M uszkieter//.
Jutro w Handlu Win i Korzeni W .K ołdrasińsk iego , przy ulicy 

Miodowej, wprost Sądu Apel:, na Śniadanie: Pekellejsz, K o ­
tlety w ołow e, Befsztyk. Pieczeń cielęca i barania.—  Obiad: 
Zupa pomidorowa i Rosół, Sztuka mięsa, Potrawa, Pieczyste 
Legumina, i t p.

Jutro w handlu M ajewskiego  przy ul: Bednarskiej, na Śnia­
danie : Comber a la sarna, Pieczeń angielska i cielęca, Polędw ica, 
Kaczka dzika, Z aiąc,Z razy, Potrawa, K otlety. —  Obiad: Zupa’ 
korniszon:, R osół, Sztuka mięsa, P ierogi mięsne, Legumina.


